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W razie  w ypadków , spow odow anych  s i lą  w yższą, p rzeszk ó d  w z a ­
k ładz ie, s tra jk ó w  lub  tym  podobnych  n iep rzew id z ia n y ch  o k o lic zn o śc i 
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I l l n  Dz'a < urzędowy
Nr. 48. Rozporządzenie 

Naczelnego nadzw yczajnego Komisarza 
do w alki z epidjami w przedmiocie 

' Ciągnięcia kontroli sanitarnej nad osobami" 
przybywającemu ze wschodnia.

Na podstawie art. 3 p. c i art. 8 ustawy z dnia
lipca 1920 r. o utworzeniu Urzędu Naczelnego 

N adzw yczajnego Komisarza do walki z epidemjami (Oz  
Ust nr. 6 l  poz 388) art 24 ustawy z dnia 25. lipca 
1919 r. w przedmiocie zwalczania chorób zakaźnych 
1 ,nnych występujących nagminnie (Dz. Ust. nr. 67 
poz 402) oraz w myśl art. 11 p. 2 i 3 tejże ustawy

Porozumieniu z Ministrem Spraw W ewnętrznych za- 
rządzani co nas tępuje :

. § 1. Wszystkie osoby przybywające z obszarów 
ojewodstwa Nowogrodzkiego, Poleskiego, i Wo- 

ynskiego, Litwy Środkow ej, Litwy Krowieńskiej, oraz 
7 R e p u b l i k i  Rosyjskiej, Białorusktej i Ukraińskiej na 
stały lub dłuższy pobyt uważa się aż do odwołania 
za Wzbudzające podejrzenie co do chorób zakaźnych 
(art. 2 ustaw y, w przedmiocie zwalczania chorób 
Zakażnych).

-§ 2 O przybyciu osób wymienionych w § 1 ni­
niejszego rozporządzenia należy zpgłosić najpóźniej 
n>t w terminie 24 godzin od chwili przybycia do 
właściwego urzędu gm innego  względnie magistratu.

W miastach gdzie istnieją Rowiatowe Urzędy 
źdrow ia  zgłaszać się należy do lekarza powiatowego.

W miastach Warszawie, Lwowie i Krakowie zgło­
szenie i zawiadomienie należy składać w magistratach.

§ 3 .  Obowiązek zgłoszenia obciąża:
>% Osoby przybywające,

b) głowę rodziny, lub osobę, na której pieczy znaj­
duje się przybyły,

c) gospodarz mieszkania, lub zastępującą tegoż 
osobę, właściciela, administratora lub rządcę 
majątku lub domu, dokąd osoby wyżej wskazane 
przybły,

d) Urzędników z funkcjoka-ijuszów państwowych 
i komunalnych,

e) kierownikÓM wszelkich zakładów przemysłowych 
i handlowych, fabryk warsztatów, statków, tratew 
itp. jak również hotelów, pokojów umeblowanych, 
zajazdów z gospód, kierowników robót gromadnych, 
rolnych, leśnych, ziemnych itp. wreszcie każdego, 
kto miał styczność z osobą przybyłą i wiedział, 
iż osoba ta władz właściwych o przybyciu nie 
zawiadomiła.

ro

Obowiązek zgłoszenia obciąża osoby wyszczegól- 
'one wyżej w kolejnym porządku wyliczenia.

. § 4. Zgłoszenia winny uskuteczniać osoby przy­
śle osobiście, inne osoby na piśmie, a w razie nie­
c n o ś c i  piśm iennego zgłoszenia, ustnie. 

llr § 5. O przybyciu osob w § 1 wymienionych 
gm inne względnie magistraty obowiązane są 

st ladomić natychmiast lekarza powiatowego, a w razie 
'uh lerdzen>a» źę osoba przybyła jest chorą, zawszoną 

^ o g ó le  n iechlujną donieść o tern temu lekarzowi.
we § 6 W  razie stwierdzenia przez lekarza powiato- 
0s> h ’ *e 0<,0*,a  przybyła jest chorę na chorobę zakaźną.
g ' a ta powinna być podoaną przym usow em u leczeniu, 

razie stwierdzenia wszawicy lub ogólnej niechlujności 
' zym usowemu oczyszczeniu.

0s , §  7 p 0 otrzymaniu doniesienia lub zgłoszenia 
wvd W § *  wymienionych lekarz powiatowy może 
10 )v miarę potrzeby zarządzenia zgodnie z art.
zakazi » ' ' n Ustawy w przedmiocie zwalczania chorób 
in s tm t  r*1 ^ z .  Ust nr, 67 poz. 402) oraz otrzymanemi 

BKcłami
o 8 " *

Por^ądzehi P so^y wymienione w § 1 niniejszego roz- 
winny zr*ja a n!e poddane przym usow em u leczeniu 
przybycia si(* osobiście w ciągu 21 dni od chwili 
wskazanych w° ^ stSPa.c|i p ięciodniowybh do urzędów

§ 9 O sob  2 nilliei szt;g 0 rozporządzenia,  
miejsca z a m i , *  ymieni°n e  w § 1 w  raz ie  zm iany
Czasu  przybycia WE la p rz e d  u P*yw em  f 1. dni j  
w skazane w S 2 n"y- U w ia d o m ić  up rzedn io  urzędy  
Szając sie n a d a l J " ” Ieis« g o  ro zp o rząd zen ia ,  zgła-
da<*  właściwych dla J i yWU .te? °  te rn “ n,Uu W UrZ?' 

§ in  w /• ■ r i°w eg0 m ie jsca  pobytu .
rozPorzafl7; n UI n K P4rZe,krOCZ- ' a  p rzep isów  niniejszego 
nej g rzvw n! ! f  w  d ro d ze  a d m in is t ra c j i -
sięcy ?  • m arek  lub a re sz tu  do  3 rnic-

^ to s L a n ^ d T o c z ^ e 1 areSztU “

§ 11. R ozporządzen ie  niniejsze w chodzi w życie 
z dniem  ogłoszenia .

N aczelny Komisarz 
Do Spraw W alfei z epidemjami

(—) Gedlewski.

Pow yższe pod a ję  do  publicznej w iadomości.
Koźmin, dn ia  19. s tyczn ia  1922 r.

Starosta.
C zarneck i .  ________

Nr. 49. W o b ec  po jaw ian ia  się n a  rynkach  naszych 
m argaryny  i s tw ierdzen ie  us iłow anie  fa łszow anie  m as ła  
p rzez  odnośnych  kupców  zw ra c a m  uw agę  n a  prze= 
pisy i ra rz ą d ze n ia  do tyczące  m argaryny  i o b ro tu  nią, 
a  m ających  w b. Dzieln icy  Pruskiej do dziś moc 
obowiązującą (Praw o z dn ia  15. cze rw ca  1897 og ło ­
szone w Dzienniku P ra w  R zeszy Niemieckiej Nr. 27 
pozycja 2395 i w Nr. 30 poz. 2400) z a rząd zam  co
n a s tę p u je :

§ 1. H and le  sp rzed a jące  m argarynę  m uszą  w w i­
docznym  m iejscu posiadać  wyraźny napis  : „S p rz e d a rz  
M argaryny11. M argaryną  n azyw a się wszelki t łuszcz, 
k tóry  przysządzony je s t  z czegokolwiek, a n ie  z czy ­
stego tłu szczu  mleka.

§ 2. N a  naczyniach, d la  k tórych sp rzeda je  się 
m arg a ry n ę  m usi być o p ask a  czerw onego koloru, co 
najmniej 2 cm. szeroka .

§ 3. M ieszanie  m argaryny  z m as łem  jes t  w zb ro ­
nione.

§ 4 S p rzed aż  m argaryny  i m a s ła  w tych  samych 
sk ładach  jest  najsurowiej w zbron ione . Wyjątek s ta ­
nowią m iejscowości o ludnośc i  mniej niż 5 .000 m ie ­
szkańców.

§ 8. Policja i o rgana  kon tro lne  m ają  p raw o swo 
bodnego  wejścia w  godzinach  sprzedbży  do  sk ładów , 
gdzie m argarynę  sp rzedają ,  p rz e p ro w a d ze n ia  rewizji 
i wzięcie p róby  do  analiizy za  pokw itow aniem

§ 14. F a łszo w an ie  m as ła  m argaryną , lub s p rz e ­
daż  fa łszow anego m argaryną  m as ła  k a ra n e  je s t  wię­
zieniem do t rzech  miesięcy; g rzyw ną 1 500 m arek  
lub w połączeniu  obu  karam i.

§ 19. O prócz  kary  p rzew idzianej w § 14 m oże 
być o d e b ra n e m  p raw o  za jm ow ania  się h an d lem  i na= 
łożona  konfiska ta  tow oru .

Później o g łaszan e  uzupe łn ien ia  i w yjaśn ien ia  
ty lko obostrzyły  p raw o  z dn ia  15. cze rw ca  1897 r.

Organy policyjne o raz  pos te ru n k i  Policji Państwo= 
wej po lecam  ścisłego p rzes trzeg an ia  powyższego ro z ­
po rządzen ia  dop ilnow ać  i ewtl. p rzek roczen ia  mi 
don ieść  ce lem  u k a ra n ia  obwinionych.

—  Nr. dz. 451/22 St. I. —
Koźmin, d n ia  23. s tycznia 1922 r.

Starosta.
Czarneck i.

Nr. 50. Podług regulam inu  o licencjonowaniu ogierów 
prywatnych na obwód poznański z dnia 10. g rudn ia  1892 
(tyg. urzęd. 22 z dnia 30. V. 1893 str. 205) i na ob­
wód bydgoski z dnia 20. VI. 1893 (tyg. urzęd, 27 
z dnia 6 VI. 1893 str. 306) w § 15 obowiązują na­
stępujące przepisy.

Właściciele licencjonowanych ogierów w inni p ro­
wadzić rejestr  stanowień według w zoru  C. i przedrożyć 
takowy na życzenie każdej chwili komisji licencyjnej 
i staroście.

Odpis rejestru odnośnego  musi być 1. kwietnia 
rok rocznie przedłożony staroście. Właścicielom stano­
wionych klaczy winien posiedziciel og iera  licencjonowa 
nego wystawić świadectwo stanowienia a po ożrebieniu 
się klaczy udzielić rodow odu w ed ług  wzoru D. (W zór 
posiadają Starostwa).

Powyższy regulam in obowiązuje nadal.

Ponieważ na mocy tych zgłoszeń stwierdzać bę­
dzie m ożna w których wiejscowościacb ustanowienia 
term inu licencjonowania się zaleca, lezy w intejes ie  
właścicieli aby chcąc sobie dalekich dróg zaoszczędzić
nie zaniedbali.

Panowie przełożeni gm in  i obszarów dworskich 
zechcą powyższe ogłoszenie natychm iast podać rol­
nikom do wiadomości, starać się o wszesne zgłoszenie 
stadników i wykazy mająeych się licencjonować stad­
ników do 22, lutego r. b. S tarostw u nadesłać.

p,,nów Komisarzy obwodowych upraszam, aby 
prze ło żo n y c h  gmin w najbliższej konferencji względnie 
osobno pisemnie zwrócili uw agę na mniejsze ogłoszę 
nie i ich do wczesnego nadesłania w y k a z ó w  spow o­
dowali. -  ^  dz- 279/22 S t - IL ~

Koźmin, dnia 27. stycznia 1922 r.
Starosta,

Dział nieurzędowy {fj®®

R zym  w  ża ło b ie .

L. dz. 93/22 I. D.

ć za-

Poznań, dnia 7. stycznia 1922 r.
W ojewoda.

Z poi,
( — ) Sinder.

Powyższy odpis podaję do wiadomości i zastoso= 
wania się. —  Nr. dz. 379/22 St. 1. —

Koźmin, dnia 23. stycznia 1922 r.
Starosta.
Czarnecki.

Nr. 51. D otyczy zgłaszania  stadników  
do licencjonowania.

Właścicieli bydła mający zamiar do tegorocznego 
licencjonowania (wybierki) przyprowadzić stadniki, 
upraszam aby je najpóźniej do 15. lutego b. r, u mnie 
lub u sołtysa gminy wzgl. dw oru  zgłosili z podaniem 
wieku pochodzenia i maści.

Conclave naznaczono na  dn. 2. lutego. Dnia po- 
poprzedniego wieczorem kardynałowie rozpoc/.ną

k ,aUZpom im o niepogody na każdym kroku w R*ymi® 
manifestuje się żałobny nastrój. Wszędzie, nawet na 
pałacu królewskim i pałacu królowej matki powiewają 
chorągw i, żałobne. Ludność tłumnie grom adzi się 
przed K a t e d r ą .  Na mostach Tybru  i ulicach* w pobliżu 
W atykanu . oi się od publiczności wszystkich stanów, 
pojazdów i samochodów.

W komnatach prywatnych papieża okna są zas o- 
nięte a pokoje zam knięte  i poddane kontroli marszałka 
kierującego całem Conclave. Z kopuły katedry • 
Piotra dźwięczą uroczystym rytmem dzwony P ° g « e b o -  
we Gdy o 11. i pół o tw orzona  środkowe podwoje 
katedry tłum przerwał kordon wojska tak, że o ma o 
n fe  przyszło do paniki. Kaplica w której spoczywają 
zwłoki Oica S w „ otoczona jest kandelabrami i lichta­
rzami z płonącemi świecami. Ciało papierza spo ic y 
odsłonięte, ze złotą mitrą na głowie, w szatach pon y 
fikalnych. Przy zwłokach stróżuje gwarója  W czas e 
od południa do wieczora, modliło się przed trun 114 

około 200 tysięcy pobożnych
Rzad włoski przedsięwziął wszystkie środki w ce u 

zabezpieczenia Kościoła i Conclave i wydał rozporzą­
dzenie, aby na gm achach państwowych 0PU^ ‘C do p - 
łowy chorągwie narodowe oraz zam knąć teatry 1 szko y 
w kraju  Z tego, niemniej jak i z wizyty ministra
sprawiedliwości w Watykanie w ysnuw ają  wniosek że
stosunki między W atykanem  a kw irynałem  wchodzą

Ojciec św. zapisał niewielką swą posiadłość w Pegli 
bratankowi markizowi della Chiesa a wszystkie swe 
przedmioty w W atykanie i resztę swych kosztowności 
Kościołowi.___________ ___________

Wiadomości pozamiejsćowe
Pom nożyciele skarbu polskiego. Kolonista

Szeler sprzedał swą posiadłość za  dolary. O d ebraw ­
szy dolary, uciekł i nie uiścił się z przep isanych  na- 
leżytości, zostawiając żonę swą, k tó ra  była pod dozo­
rem policji, lecz i t a  uc iek ła  potem. Smutne, ze p 
licja tak  k iepsko s trzegła!

Śmierć w płomieniach. W  dniu  w czorajszym  
wynikł po ża r  w m ieszkan iu  robo tn ika  Schwabego, 
zam ieszkałego  p rzy  ul. K o pern ika  5. P rzyczyna  po- 
ża ru  b y ła  za jęc ia  się od  rozpa lonego  p ieca wiszącej 
ob o k  odzieży, od  której nas tęp n ie  zapaliły  się meble. 
Rzeczy uległy zniszczeniu, a  co najsm utn ie jsze ,  zg ą 
w p łom ieniach  pozostający bez  opieki Zdzisław  
Schw abe ,  chłopczyk, liczący 3 i pół roku.

9  m i l i o n ó w  p o d a t k u !  W arszawa, 17. 1. (K. P.) 
Jak  się bawiono w W arszawie w noc s y ^ s t r o w ą  
świadczy fakt, źe Magistrat zebrał 9 milionów marek 
podatku. —

Podsłuchane.
T rzech  ojców m ias ta  zeszło  się w knajpie, gdzie 

po d  w rażen iem  przeczy tane j no ta tk i  w „O rędow ni u 
m iejscowym nr. 7, p ro w ad zą  b a rd zo  ożywioną dys­
kusję . P ie rw si  dw aj zalew ają  ro b a k a  gorzat ą, 
p rzep łuku je  gard ło  ciepłą he rba tką .

„Ilekroć razy  zda rzy  się coś podobnego, n i e m o ;  
gę w ytrzym ać  i —  m uszę  zakropić  się zwykłą, gay 
inaczej n a w e t  myśleć nie m o g ę 1-, rzecze  pierwszy-

„D ziw na  rzecz" odpow iada  drugi. l  
tych samych dolegliwości, a o lekars tw o , k torego  ^Koie 
ga używa, mnie tak że  n a  tak ie  rzeczy  pomaga.



„Czego chcą ci nasi wyborcy, ciągnie dalej pier­
w szy. Pracujemy i*w dzień i w nocy, staramy się  
o w szystko, ale trudno zapom nieć o sobie. W szakże  
„koszula b liższa ciała, aniżeli kapota". Powinna ga- 
w iedź zrozum ieć, że im bogatszych będą mieli rad­
nych, tem m iasto będzie m iało w iększe pow ażanie na 
zew nątrz, no i w  razie czegoś jest kim się zasłonić. 
Chcą, abyśmy tylko tuczyli krowę m agistracką, a oni 
tj. przemądrzali wyborcy, chcą korzystać z każdego  
udoju. N ie zadawalają się przydziałem  nabiału.

„Tak to już jest na św iecie", rzecze drugi. „Nie 
ma nigdzie spraw ied liw ości.“ „Chcą aby gaz był na 
zaw ołanie, a zapominają o ekspensie w ęgla. A  z cze= 
gobyśmy otrzym ali należną porcję, gdyby w szystek  
zużyto na w ytw orzenie gazu ? Co nas obchodzi prze­
m ysł „panie teg o “, albo handel. U  nas w  domu 
ciepło, matki n asze  zadow olone, a m iasto i tak nie 
straci na tem, bo ma tęgich urzędników, którzy wy­
równują braki. O t! np. ten chłopak, co to zapisuje 
kubiczne metry gazu. T oć to nieoceniony skarb dla 
m iasta. Czy jest gaz, czy  niema, zaw sze gazow nia  
prawie jednakowy ma dochód.

„Chcą także, abyśmy wszystkim  jednakow o d o ­
starczali gazu", wykrztusił pierwszy.

„Niech się kolega nie dziwi" w olno psu i na 
Pana B oga szczek ać" , odpow iada drugi. My wiemy, 
że nasi hotelarze o nas bardzo pamiętają. Czasem  
kieliszeczek, tak . . . .  niby . . . .  w iecie panow ie —  
w każdym razie nic nie kosztuje, dalej cygarko, pa- 
pierosik —  no trudno im odm ówić gaziku na zabawy, 
niech i oni coś mają. Z przem ysłow ców  żaden tak 
się nie zrozum ie.

Panie b . . b . . b . . b . . b . .  telefon! w oła gospodarz.. 
„Afkto; chce rozmawiać", pyta pierw sza głow a m iasta

„To pan od fabryki światła." „Proszę mu po­
w iedzieć, że jeszcze małą godzinę, a potem  m oże gaz 
zamknąć “

„N atura ln ie , będziem y już w  d o m u “, wtrącił drugi.
Chcąc m łodym  ra jcom  d ać  nauczkę , o d ezw a ł  się 

milczący dotychczas  senior. „Chcecie  panow ie  sow i­
tej zapłaty , a  jaką dajec ie  w  zam ian p ra c ę ?  Czy 
już i t a k  za  wiele nie o trzym ujec ie?  Chcecie  rządzić  
się jak sza re  gęsi bez  kontroli, a zapominacie, iż ka* 
żdy m a  p raw o „m ieszać  swoje cztery  grosze" ,  boć  to 
w szys tko  do  ogółu należy.

„Nie p rzeczę , p rze ry w a  pierwszy, ale my posia ­
dam y zaufan ie  naszych w yborców ." „ T a k !?  i to  p r a ­
w da, ciągnie dalej senior, że m oże kiedyś posiada liś­
cie. Im częściej będziec ie  b rać  węgiel za  taniochę, 
a b ied a  bęc' nłac-ła 900 mk. więcej n a  cen tnarze ,  
im więcej obdarzyc ie  kam ieniczników , tem  p rędzej 
w yborcy pomyślą o gminnej zielonej traw ce, aby 
swoich em ery tów  uczciwych tam  wysłać n a  bezp ła tne  
pastw isko , w  dow ód  uznania .

Wy zdaje się sami tę chwilę przyspieszycie, bo 
obywatelstwo spostrzega coraz częściej jakieś dziury 
„węglowe", które chcecie połatać tysiączkami. Czy 
to tak  łatwo pójdzie nie wiem, bo gdy który z was tam 
wpadnie, to trzeba będzie wzywać na pomoc straż, 
przyc ,,,ścle. nie trudno. W yobraźcie sobie
krzyk .iuiz —  z g n i j . h a ł a s .  Jedzie straż 
—* naturalnie w stronę gazowni, która zawsze czarna 
i w dymie. Dotarłszy szczęśliwie, strażacy puszczą 
w ruch sikawkę i, zanim się zorjentują o co chodź1, 
zaleją nieszczęśliwca w dole. „Masz babo placek." 
Dziura nie załatana, a tu trzeba i pogrzeb płacić

Jak  widzę każdy z was chce się czegoś dorobić. 
Jeden  na ziarnkach, drugi na płatkach, a nie chcecie

dać z a r o b i ć  na utrzymanie biedniejszym. Im w ię­
cej gazu, tem więcej naszych fabryczek w  ruchu, wię­
cej ludzi zatrudnionych, przez co mniej biednych. 
Proponuję  przeto, abyśmy zaraz poszli do dom u —  
a ja podaruję każdemu z was pudełko zapałek, jeżeli 
każecie zgasić  gaz przed omówionym  czasem. Abyście 
nie zbłądzili, to was odprowadzę do domu. Tylko nie 
gniewajcie się na mnie, bo mówiłem wszystko tak ze 
szczerego serca. Do widzenia !

A ! . . a! . . , jeszcze zapomniałem — po ile po­
liczyliście biedzie węgiel z funduszu zap o m o g o w eg o ?  
Czy także po 1500 mk. ? . . . Dobranoc! . . .

Ruch w Towarzystwach.
T o  w. C zeladzi K atolickiej w K oźm inie. Następne 

zebranie odbędzie się w piątek, dnia 3, lutego r. b. 
o godz. 8-mej wieczorem u członka p Antczaka na 
które wszystkich członków uprzejmnie zaprasza

Zarząd.

Żołnierzyki za ojczyznę,
Dali życie, wzięli bliznę 
Kiedy pierś im wojna rwała 
Polska tobie szczęście  dała 
Jeśliś Polak dobry, to w odwdzięce, 
Inwalidzie pomóż choć w udręce.

Asygnaty na fun du sz „Pom ocy Inw alidom ” są do nabycia  
u P. P. Inspektorów  szkolnych  —  w e w iększych  m iastach  zaś  
u P. P. K om isarzy P olicji P aństw ow ej.

0  Szanownej publiczności podaję niniejszem do wiado
mości, iż z dniem 1. lutego r. b. przejąłem

Skład towarów kolonial­
nych i delikatesów

od mego ojczyma p. T. Pilarczyka i proszę uprzejmie o dal­
sze poparcie

Dem geehrten Publikum zur gefalligen Kenntnisnahme,

i!)
o

W naszym rejestrze spótkowym  ' zapisano pod 
nr. 11 (Spar- und Darlehnskasse Ladcnberg Sp. zap. 
z nieograniczoną odpowiedzialnością w Koźminie co 
następuje:

W miejsce ustępujących członków  Zarządu, Al wina 
Richtera, Wilhelma Rennera, i Ernesta Harterta wybrano 
do Zarządu Gertrude Jeske książkową w  Koźminie.

Zmiana § 16 ust. 2 nastąpiła w ten sposób że 
tenże brzmi obecnie:

Zarząd składa się przynajmniej z 3 członków, 
przewodniczącego, rachmistrza i zastępcy przewodniczącgo: 
§ 35 ustęp 4 i 5 są skreślone. Zarząd i Rada Nad­
zorcza mogą uskuteczniać bez zezwolenia w alnego ze­
brania w szelkie kupna, sprzedaże obciążania posiadłości, 
zatwierdzenia kontraktowe, dzierżawy oraz wszelkie  
umowy zobowiązujące spółkę.

§ 37 ustęp 1. Udział podwyższa się na 2000 mk.
§ 37 ustęp 3. Każdy spólnik jest zobowiązany 

na udział wpłacić 1000 marek zaraz, a 1000 marek do 
dnia 31. stycznia 1922.

Koźmin, dnia 26. stycznia 1922.

Sąd Powiatowy.

Z szacunkiem

A n t o n i  L i s s o w s k i
!,£3 £ 3 '£3 C 3- - S - £ 3 i£ 3 C 1> 0 —€3

dass ich am 1. Februar d. J. das

Kolonialwaren- und 
Delikatessen-Geschaft

von meinem Stiefvater Herrn T. Pilarczyk iibernehme und bitte 
weiterhin um gutigste Unterstiitzung

Achtungsvoll und ergebenst
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Dodatek I.
do taryfy  poboru  ta rg o w e g o  w mieńcie 

Koźminie.
§ 1.

Taryfę poboru targjw ego z dnia 1. marca 1921 r 
podwyższa się w wszystkich pozycjach o 300 (trzysta) 
procent. § 2.

Niniejszy dodatek obowiązuje od dnia ogłoszenia. 
Koźmin, dnia 1. października 1921,

Magistrat.
(— ) Nowakowski, Paryzek, Balcerek.

Pow yższy dodatek 1. do taryfy z dnia 1. marca 1921 r. 
zatwierdza się  niniejszem .

—  L. dz. U. 2147/21 S . A. —
(pieczęć)

Poznań, dnia 10. listopada 1921.
W imieniu W ojewódzkiego 

Sądu Administracyjnego  
Przewodniczący

(— ) Begale.

D a n k s a g u n g .

Fiir d ie  uns beim  H eim gange u n seres feu ren  Ept- 
} sch la fen en  erw iesen e  T eilnah m e sagen  w ier hierm it 

unseren

tiefgefiihlten Dank
Koźm in, im  Januar 1922.

Familie L. Kwiatkowski

Toii?arzpfi»o Pożyczkowe uj Koźminie
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędności w  P o­
znaniu nr 200558, w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
w Poznaniu i Ostrowie oraz w Banku Związku w Poznaniu

przyjmuje

Szanow nej P u b liczn o ści M iasta i O kolicy d o n oszą  iż  
wykonuję

m eble koszykowe
i w sze lk ie  prace w zakres koszykarstw a w chod zące.

Mam także na sk ład zie  m eb le  koszykow e.

K. Dylewski, k o s z y k a r z  
K o źm in  Pleszewska 31

O s^ c z ę c lf ip śc i
płacąc 3 do 5 od sta i załatwia szybko j tanio wszelkie

sprawy wchodzące w zakres bankowości.

Wszelkie druki
wykonuje

ZAKŁAD GRAHCZRY
Edwarda Kraszewskiego w Koźminie

ff .Attejonariuszom dostarczać możemy z skladnfm detalu i tortem: 
sztuczne nawozy, osie, buksa, szyny, odkladniel, lemiesze do pługa, blaeha, osie 
patentowe, stal rysorową, pilniki, oliwy maszynowe, cylindrowe, motorowe, benzynę, 
naftaliny, naftą, pokost, kredy, szkło do okien, szczotki, yrzebielee do czy­
szczenia koni, widły łopaty, podkowy, podkowce i hacele, papę, smołą, lepnik, 
papiaki, sól bydlęcą i w kawałach, gotowe kota, dzwona, szprychy dębowe, 
pasy pareianne, balata i skórzenne, wegiel, torf i koks kowalski, świece powozowe

„ROLA"
T o w a r zy stw o  A kcyjne H andlu A rtyk u łów  Slolnych

Teł. 86  w  G o s t y n in ,  Kościelna Teł. 86
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